Rok VI. 


Cena Numern 


conty w Krakowie i Podgórzu; 
3 centy na prowincyl. 


PRENUMERATA 

miesięczni w Krakowie I K 2 dostawą do domu I K. 50h; 

па growincyi а przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. - 
га ка granicą 1 mrk. 50 t, 2 W. 1 m 

POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 

WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 

KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redukcya i Administracya „Nowin*: 


„NOW 


Proslny odnowić prenas | 
merate na styczeń. 


Numer „Nowin“ kosztuje: w Kra- 
kowie 1 w Podgórzu 2% centy, 
na prowineyi 3 centy. 


Prenumerata miesięczna 


w Krakowie I Podgórzu 1 
kor. (s odnoszeniem do domu 1 K. 50). 
na prowincyi I kor. 50 hal. 


Każdy prenumerntor „Nowin“, 

który pozyska nam 5 abonentów 

(i prześle za nich prenumeratę) będzie 

przez miesiąc otrzymywał „NOWINY* 
bezpłatnie. 


Zjazd posłów 
i mężów zaufania demokraci, 


Jak już donieśliśmy, dnia 5-go i 6-go bm. od- 
adzje się w Krakowie gjazd posłów, należących 
йы. 40 klubu lewicy, a tworzących w Ra- 
„фә państwa „Tnię„demokratycznąć. Jak się in- 

afRprmujew, — nhre i anin waśnie ndr? "re 
wes Koła polskiego dr Głąbiński i wiceprezes 
Koła p. Stwiertnia. Ё 

Przedmiotem obrad dwudniowego zjazdu będzia 
sytuacya polityczna w kraju, wytwarze- 
na przez fakt zawiązania „Unii demokratycznej”, 
oraz Sprawa wyborów. — Wobee х gruntu 
zmienionej sytuacyi w Kole polskiem, w którem 
ster reądów spoczął w ręku demokracyi, ғасһойзі 
konieczność, aby również stosunki w Sejmie 
przekaatałciły się w duchu demokratycznym. — 
Jest to elementarna polityczna konieczność, bo 
oczywiście Sejm nie może wobec polityki „Koła 
polskiego“ dyametralnia przeciwnego zajmować 
tenowiska, lece шпа! już obecnie (mimo istnienia 
starej ordynacyi wyborczej), w skladzie awoim 
nzewnętrzniać ten prąd demokratyczny, jaki się 
tak dobitnie jako тутак przekonań ogółu zazna- 
egyi przy wyborach do Rady państwa. 

Zjazd posłów poprzedzi Konferencya paałów 
| mężów zaufania grup demokratycznych (= wy- 
је: Юеш warodowej demokracyl, która w tych 
dniach odbyła narady wa Lwowie) jutro w sobo- 
tę 4-go bm. w sali Rady miasta. Oczekiwany jest 
międsy innemi przyjazd kilkunastu burmistrzów. 

Zjazd posłów zakończy się wspólnym bankie- 
tem w poniedziałek о f-tej wieczoram w sali sta- 
rego teatru. 


NENRYK STENETEWICZ 


PŁOMYK. 


Gdy po wykopania ziemniaków wypłacono | 
w koñen atrudsonym najmitom należność za cały | 


caas robót polnych, pobrali wsryscy na plecy 
jrsygotowana jug poprzednio węzałki 1 ruszyli 
pod wieczór do najbliższej вќаеуі kolejowej. Przy- 
został tylko Wojciech Liplecki, chłop z pod Ko- 
ńciena, który wypadkiem przyłączył się wraz 
g Еп innymi do obieżysasów z Królestwa i ra- 
żem z nimi pracował. Przysostał on dlatego, że 
stę w dzień podźwigał worem ziemniaków 1 саш 
się jakłó słaby, а powtóre i x tej jeszcze przy» 
czyny, że chciał wstąpić do baraku, w którym 
ladzie przez całą пос kocsowali i sabrali stamtąd 
obrasek Matki Boskiej Częstochowskiej | ołowianą 
lampkę. Sam je był zawiesił, jako ehłop pobożny, 
w kącie nad swoim tapczanem | oesywiście seko- 
da mu hyła świętych rzeczy, a to tembardsiej, 
że Niemey lutrzy nie umieliby ich uszanować. — 
Więc w tym zamierze po otrzymanin zapłaty w 
kancelaryl powiókł się do baraku, wzniesionego 
na skrajn przestroniego pola pod lasem, nkła- 
dsjąc sobie w myśli po drodze, że się przepi, 
wyrpotsnie, u jutro skończy pakowanie i pociągnie 
za innymi. 

Ale szło mu się jakoś dziwnie niesporo — i 
сяві, że ma nogi jak Hómiane, że krzyka ga bolą 


Kraków, Rynek gł. L. 8, Tel, 627, 
Кей Мог przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. 
„Nowin”* w drukarni Rynek gł. 


Kraków-Podgórze, Sobota 4 Stycznia 1908 
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Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany, 


Ekspedycya 
L. 8. 


Y“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 6-tej, — Cena numer 


REDAKTOR WACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


Wiadomości ustnie, tei 
34 godziny 9 rano do # 


przeciw drożyźnie chleba i mięsa. 


Kow'ecuność przeciwdalsiania drop; źnie, która 
prz lewszystkiem lndności miejskiej w ртоќпу 
sposób daje się we znaki, jest deisiaj pierwszym 
obowiązkiem wszystkich miarodajnych czynników. 
Jeżli mówimy o ludności miejskiej, nie mamy na 
myśli tylko mieszkańców Krakowa, Lwowa 1 miast 
większych; dzisiaj drożyzna dławi na równi a mo- 
ke nawet więcej ludność małomiasteczkową — 1 
np. w Wieliczce ceny głównych ertyknłów 
spożywczych ва jeszeze wyżeza nig w Krakowie! 
Drożyzna nie jest zjawiskiem lokalnem, ala ogól- 
no-państwowem. Wytworzyla ją błędoa polityka 
ekonomiezna państwa, wadliwy system podatkowy 
iełowy, uwzględniający zbyt jednostronnie in- 
teresy agraryuszy (agrarynsze sprzeciwiają się 
mie tylko importowi bydła, ale nawet dowozowi 
mięBa|), wytworzyły ją następnie spekulacya 
giełdowa 1 związki wielkich, potężnych finansowo 
przemysłowców, którzy utworzywszy kartel jako 
panowie rynkn dyktują dowolne ceny konsumen- 
tom, zagarniając ogromne milionowe zyski ze 
szkodą ogółu. 

Dlaczego płacimy tak drogo za nafte? za wg- 
giel? za cukier? za mąkę? ка katdy kawałek że- 
laza, za każdy gwóśńź 1 drut? Dlatego, że w tych 
wszystkich przemyslach utworzyły się potężne 
zwiąaki producentów, właścicieli kopalń 1 fabryk, 
któzy opanowali rynek. Niestety, przeciw takim 
związkom nietylko poszczególny konsument, ale 1 
ogół jest prawie bezbronny, a takża państwo 
w grunele rzeczy niema środków do zapobiegania 


kartelom. В 
mes matni даа боой —s. ито жє imrit 


ręku. I choćby nie dr Leo, ala dr Jaworski, czy 
tez dr Łepkowski zasiadał na stolca prezydysinym, 
nie płacilibyśmy ani centa mniej za uaftę i wẹ- 
giel, za cukier $ mąkę — ! za mięsa, jeśliby pa- 
nom гғеёпікош і massrzom przyszło do głowy, jak 
to teras czymą, utworzyć kartel i uprawiać 
lichwę drożyźnianą. „Czas“, próbując z demagogi- 
czną przewrotnościę zjednać na bliski egaz wybo- 
rów trochę popularności menerom swoim, atakuje 
obecnie zaciekle obecny zarząd gminy za jego 
„politykę“ względem rzeźników i pierunnje па 
kartel krakowskich masarzy: 

Zgoda na lo; przeelw lichwie rzeżników i ma- 
sarzy musi ludiosć powstać jak jeden mąż. Ala 
pytamy, dlaczego to organ pna namiestnika nie 
wystąpi też przeciw drożyznie nafty i węgła w Kra- 
kowie? Czy nie dlatego, że hr. Andrzej Potocki 
jest jako ezłonek kartelu naftowego 1 węglowego 
także jednym z czynników drożyspy? — Dlacze- 
go dalej „Czas* mówiąe o lichwie piekarzy ше 
wapomni o drożysnie męki, której cena w tiągu 
roku poszła o 80 proe. w górę. A kto wywołał 
tę zwyżkę, jeźli nie filary „prawicy narodowej” ? 

Magistrat krakowski przesłał nam dziś w po: 
łudnie wysoce interesujący i ważny komapikat w 
sprawie drożyzny chleba | mięsa na pudstawie ba- 
dań komisy: drożyznianej, Zamieszczamy go poni- 
веј | zwracamy uwagę czytelników na zamiar 
wskrzerzenia jatek miejskich w Krakowie. 


Badania komisyi wykazały niezbicie, że pp. 
rzeźnicy krakowacy preebrali znów miarę i za- 
sługają па dobitną uauczkę. Również pp. mast- 
rze doigrają się smatnego końca. Zwłaszcza prea- 
ceiw wyzyskowi masarzy łatwa przyjdzie się pu- 
hllczności bronić, bv trzeba tylko, aby kapey 
kołonialui poczęli znów w większej ilości „sprowa- 
dssć wędliny z prowincyi, z Tuchowa, Gorlic Itp. 
I dziwić się wypada opieszałości kupców, ża już 
obecnie nie zajęli się importem wędlin na wielką 
skalę. 

Również kooperatywa, tworzenie związków 
spożywczych (prsypominamy piekarnię, projekto- 
wauy przez ks. Minkińskiego) odegrać może zna- 
ceną rulg w walce z wyzyskiem. 

o sprawy tej powrócimy. 


Magistrat krakowski a drożyzna, 


W ostatnich czasach zaczęto podnosić skargi w spra- 
wie drożyzny artykalów żywności w mieście, w kilku 
zań dzlennikach wykazywano rzekomo autentycznemi 
cyframi, jakoby w sąsiednim Podgórzu ceny pieczywa 
były prawie o pułowę niżeze, niż w Krakowie, różnica 
zaś w cenia 1 kilograma wołowiny wynosiła od 48—88 
hal., a cielęciny od BU hal. do 1 korony 8 hal, czyli 
około 70"/,. 

Magistrat przeprowadził badania nad przyczynami 
drożyrny artykułów żywności w Krakowie oraz dochi- 
dzenia, po jakich cenach aprzedawane są w rzaczywi 
ztości w Krakowie i w Podgórzu pieczywo i różne 
gatunki mięsa. 
oua saaywtratu. =p Z Tod- 

górzu. 

W tym calu zakapionu п 9 rzeźników w Krake=ia, 
4 w Podgórzu i 2 w Półwaiu Zwiergynieekiem masts- 
pujące gatunki mięsa: wołowinę pierwazej i drugiej 
jakońci, cielęcinę i wieprzowinę. Przy zakupnie nwzglę- 
dniono w Krakowie sklepy pierwszorzędne, sklepy w jat- 
kach dominikańskich oraz kramy Piaazezan na Placu 
Matejki. Tak samo uwzględniony w Podgórzu sklepy 


plerwszorzędne i sklepy z tańazem mięsem w jatkach | 


miejskich. We wszystkich sklepach rzeźniczych kupo- 
wano zawsze temam gatanek mięsa, 

Następnie zaknpionu w 10 piekarniach w Krakowie, 
Б w Podgórzu, 2 w Półwslu Zwierzynieckiem 1 1 w Czar- 
nej Wsi różne garmaki pieczywa. Tak pieczywo, jak 
і mięso ważono następnie dokladnie na wadze chemika 
miejskiego, mięso zaś hadanem było со da gatankn przez 
weterynarza miejskiego. Badania powyżaze-były prze- 
prowadzona dwukrotnie. 

Dochodzewia, przeprowadzone шай jakością i ceną 
mięsa, wykazały, że wołowiua, sprzedawana w pierw- 
szorzędoych sklepach krakowskich, przewyższa znacznie 
jakością mięso, sprzedawane w najlepszych sklepach 
gmin nąsjednich i jesc w Krakowie o 12 halersy nu 
1 kilogramie droższą. Cena wołowiny w pieryszur 
dnych sklepach Podgórza wynosiła 1 koronę 36 bal. 
za l kilogram i jest równą cenie wołowiny w lepazych 
kramach jatek poddomimkańskich. Kramy dragorzędne 
w tychża jatkach sprzedają mięso wołowe drogiej ja- 


|1 że w piersiach ma jakby gwożdeie, które ga 
| Која przy każdem poraszeniu. Robiło mu się to 
| gorąco, to zimno. Preed samym barakiem roze- 
| brało już chłopa do о, — Tyle tylko, że 
wszedł: ledwo — ledwo zapalił lampkę przed 
obrazem i zaraz gruchnął вів jak długi na tap- 
cean. Masz-że teraz! — Dopieroż zląkł się, bo 
zrozumiał, że przyszła nań ciężka choroba 1 to 
tak nagle 1 z taką siłą, jak latem przychodzi 
burza. 


Odrazu stracił moe w kościach. Chciał się 
przeżegnać i к trudem wielkim podniósł rękę do 
ezela, następnie zwlókł ją na piersi, ale do lewe- 
go ramienia ani roez! I leżał tak czas jakiś, bez- 
władny jak pień. Jednakże, ponieważ przytom- 
ność nie opnściła go jeszcze, więc naprzód zdjęła 
go ogromfńa tęsknota i żal, źe Indzie już odeaeli 
1 że został tak sam jak Łazarz na obczyźnie. Bo 
oto, Bóg raczy wiedzieć, kiedy tn kto zajrzy te- 
raz do tego baraku, a przez tem czas nikt mu i 
dsbanka в wodą nia poda. Co tu zaś przecie by- 
wało zawsze gwaru pod wieczór — i ludekich 
głosów i rozmów i narzekań i sporów 1 śmiechu 


1 śpiewania. A teraz cicho. — Myszy jeno, które | 


jesienią chronią się z pól przed chłodami do za- 
budowań, chrobocą wszędy i grysą sawsięcie drze- 
wo, a blisko wygasłega ogniska, w kupie grocha- 
win, świerkają świerszcze polne. — Spojrzy Lipie- 
eki po tapczanach, stojących pod ścianami, jakby 
w nadziei, ќа może kto sespał 1 +c-tał — spojrzy 
na drzwi, że moża kto ezego zapomniał i wróci, 


ale nie widać i nie słychać nie. Barak tylko wy- 
daje mu się tak ogromny, jak nigdy i w głębi 
całkiem zapełniony mrokiem, bo tylko ta jedna 
łamyka przed obrasem go oświeca. Chłopu robi 
się jakoś dziwnie nieswojo t poprostu straseno. 
Żeby choć jedna ludzka dusza pray nim, żeby choć 
jedno polskie słowa ozwało się яв ścianą — żeby 
choć jedno! Nie i nie! 

A niechże to Bóg broni chorować w takiej 
pustce — ғаз jeszcze bardziej nmierać bez kalę- 
dza, spowiedzi i sakramentów! Przyszło mu na 
myśl, że gdyby tak umarł, ta Prusaki pogrzebły 
by gu na lnterskim cmentarzu, a może nawet sa- 
kopałyby go gdzie w polu pod borem, jak zdechłe 
bydlę albo ps. 

Broh-że ой tego, Matko Jedyna i Ty, święta 
Barbaro, patronko dobrej Śmierci. Lipieckiemu 
g niemocy, żałości 1 utrapienia wezbrały izy w o- 
езвеһ. Podniósł wzrok ku płomykowi, który świe- 
eit pod obrazkiem 1 jął mów 4: „Pod Twoją орго 
nę uciekamy się Зее‘: Boża Rodsicielko? — s 
modlił się ogrumuie gorliwie, bo to jednu jeszcze 
dobrse говошіві, że jeśli Ons gu ше wspomoże, 
to będsie я nim źle. Aie już w czusie modlitwy 
poczęiu ши sig tak mieszać w głowie, że пів mógł 
jej dokofńszyć. Pierwej brały go ciągoty i dre- 
szcze, а terasz chwyciła go gorątwa taka, jakby 
mu kto rospal nych węgli do głowy i do piersi 

һзураї. I wlóać, że coraz ғ mm było gorzej i 
ras więcej tracił rozeznania, gdyś nagle wydało 
się, że tapczany zaczęły chodsić jeden ва dra- 


+ 


Nr. 8 
OGŁOSZENIA 


vJersz pe 16 hal, za kady następny raz 12 nal, 
śrobne ozone ро 4 halerze od wyrazu (minimum 
50 hal). Nadesłane za wiersz petilowy 50 hal,, spody na 
katdej stronie po 3 Kor, — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Inseratyjprowadzi w swolm zarządzie p. M. Hapozyc. 


Administracya „NOW : Ryssk gł. L. 8, 
Otwarta 00 9—1 w polad 1 od 3—5 popołudniu, 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


»uicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
friny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, L p. 
Rękopisów nie zwraca się 


ú 2 centy w Krakowie, 3 centy na prowincyi. 


O meara 


koġzi, a z tago tmięso legaze u 8 hulerzy tanlej (ро 1 
kor.) ЭН bul, ga I klg.), aniżeli sklepy w Podge vu, 
gaiki zaś pośledniejsze о 8 hal. drożej (po- l-kor, 
30 һ&)}.), niż w jatkach podgórskich, gdsź 1 kig. ta- 
goż mięsa (przeważnie z krów i bukatów) xosztuje tan 
1 kor. 12 hal. Wołowina, sprzedawana w krumach na 
Placu Miatajki, jest również dri giej, względnie tisoviej, 
jakości icona, 1 klg. tegoż mięsa wala mig pomiędzy 
kwotę i kor. 4 hal. da 1 kor, 90 hal, zależnie od 
каики пура, Ceny wełowny ua Pilsen Matejki sq 
więc przeciętnie równe cenom w drugorzędnych jutkach 
w jatkach Półwsia, a pad wzglądem po- 
; imków tegoż niigua nawet o 4 halerza 
stkach podgórskich. 

spszedają w Krakowie przeciętnie o- 
koło 2.000 k igsa dzlennie, Ponieważ miejskie 
jatki wa Lwow.» sprawdają miġaa około 1.000 klgr. 
dzieunie, przeto 14 mięsa, sprzedawanegu presz- Piar 
uzczan d'i пройауај ludności w Krakowie dziennie, 
przy гбжшосгвапут |awzględnieniu ilości ludności Kra- 
kowa а Lv wa, ualóży uważać za 3 razy większą, 

Porównojęc wenę \migsa wołowege w jatkach pod- 
dominikańskich а podzrórskich, atwierdzić należy, ża 
jest ono w jatkach kriqkowekich o 5, — 16 halerzy 
drożaze. To różnicę oen\ nznsć należy feczcza za wy- 
górowaną | cenami żywejzo lowarn, wynoszącego dla 
wołów od 64—78 koron s 100 kigr. nieasprawiedli- 
wioną. W końcu podnieść (jeszcze należy, że różnica 4 
w cenach mięsa wołowego wsyrawiedliwić może ponla- \ 
kąd mniejszy przypęd d kova bydła grubego, któ- 
rego w roko bieżącym 700 — 1.500 sztuk 4 
malej przypędzono mż w „przednich. ) 


Magistrat slwiy >e drośżyzny. 
О Һе" зва ua GM wadia у cejfułowiny w 


(SM inara ® zmioach saF2ed8leb ше ir woal 
fal isk тпастаг ЫХ. w QKARBA AQ: podio 


tyle stwierdzić należy, Że różnie te w cenach laly- 
alay i wieprzowi 1% wigkarych 
rozmia'ów tak nelkich, 
jak ej х sauno, I tak 
przyjąwazy goly W skicjuuh Podgórza za 


normalną, aty e7-ono, ża pierwazurzędne sklepy w Kra- 
kowie wykaznją ceng cielęciny od 82— 72 hal, wyż. 
| szą, jatki poddominikańskie o 24 hal. Wyższą, nato- 
miast kramy ua placu Matejki o 9 hal, niżęzą, 
Przyjąwszy cenę 1 kigr. wieprzowiny I. kategoryi 
(kotlety) w sklepach Podgórza za wormalną (1 kor. 
40 hal. za 1 kig.) stwierdzono, że cana tego artyku- 
ln jest тудала w aklepach w Krakowie o 20—40 ha- 
lerzy, w jatkach domimkańskich wyżazą od 19 — 20 
halerzy, na placu Matejki wyżazą o 12 halerzy. Cho- 
бай cielęcina w Krakowie jest znacznie lepazega ga- 
tunka niż w gminach podmiejskich, pochodzge z oie- 
ląt przeważnie starszych t, j. kiikotygodniowych, to 
jednak wobec upadkn cen na targu krakowskim. wy- 
wułanej zwiększonym spędam w roku bieżącym, 'atrey- 
mywanie sig cen ¿ego artykałn na wysokości, obecnie 
stwierdzonej, uważać nalaży za niousprawiedliwione, 
Opłaty rześników w Жуй per. 


Znaczna różniea w wuie wieprzowiny puiaiędzy 
Krakowem a guys) podyjejskiemi nie może zaalaźć Ñ 
regrawiediiwienia w gatonku tegoż mięsa, który z ma- 
lemi odmianami był prawie ten sam w Krakowie, ca 
i w gminach podmiejskich, Przypęd nierogacizny był 


O a 


4 


Rim po isbie, jak gęsi — і że z krokwi kfraka 
zwiesjły się jakieś długie, prawie do ziemi ёр 
jące powrósłs oblepione rojami wielkich czarny 
much. Prsymkuął oczy, żeby tego nie widzi 
gdyż było w tem coś tak wstrętnego, że agal 
та na nim ścierpia. Tyle zachował Jednak jesz 
przytomności, źe powiedział sobie, iż шп się 
tylka tak przywiduja i że tego naprawdę ше 
Jakez, gdy otworeył enów oczy, tapczany в] 
ро dawnema pod ściąuami, żadne ozarne Pu wr] 
nie zwieszały się z pułapn i płomyk lampki Í 
się nad nim spokojnie. Czuł stę nuiumiaęt © 
tnie chory i aż mu daiwno było, że {с idsie 
prędku. Dość dinga leżał bez ruchu, tylko wan 
ma się trzęsły, bo od czasu do czadu brały 

dreszcze. Potem jednak oblala go nowa fale tur 
1 powtórnie pomieszały mu stę myśli A że ta 

gorączce, tak jak w jasałkach, widzi się coras tal 
inne rzeczy, Czasem straszne, а czesem mlie, więć 
przyszio na niego teraz widzenie Ułogie, Takie 
хай było Wyrazue, że już nie starczyła plecki 

mu rosezqunie, by sobie puwiedzieć, że to jest 
мийа, ale był pewien, że Matka Boska naprawdę! 
cud uceynlig i kazała go przenieść aniołom w mig 
de Kościana. Idzie oto виегохіш lipowym gośsińe 
сеш do miasta ku awojej sadybie.. Jest jesi 

i pogoda cudna. Liácie, jedua czerwone jak pło- 
шей, drugie żółte, spływają cicho z drzew na 
ziemię, bo niema żadnego wiatru. Na dachach do- 
mów złoci się ałońce. Lipieckiemn саупі się jakoś 
rzewliwie na (озу j radość zalewa mu sorga. Р 


w bieżącym roka 


malny, 


wanych w Podgórzu. 
I tak od bydła grubego ulazcza alg: 


w Krakowia w Podgóran 
Podatku konanmcyj- 
nego z 20 pre. do- 
datkiam 10 ког, 8 hal. 10 kor. Я hal, 
Dodatku gminnego do 
podatku konsume. 1 kor. 26 hal. 3 kor, 78 hal. 
= Opłaty rzezalninna 2 kor. — 1 kor. 20 hal. 
Takaę za oględziny 0 kor. 20 0 kor. 16 hal, 
Razem 18 kor. 54 15 kor. 99 hal. 


буі ogółem o 1 kor. 68 hal. w Podgórzu więcej. 
Tak samo ша się z opłatami ed innych gatunków by- 
dła lnb nierogncizny. Ogólna opłaty od cielęcia wyno- 
szą w Krakowie 2 kor, 30 hal., w Podgórzn 9 kor. 
60 hal, od aztuki nierogacizny w Krakowie 4 kor, 
18 bal, a w Pudgórzn 4 kor. 55 hal 


Magistrat żąda zniżenia cen mięsa. 

Z powyższego siç okazuje, ża twierdzenie, ja- 
koby polityka fiskalna gminy m. Krakowa była przy- 
скупа wyłazych cen mięsa w Krekowie, jeat zupełnie 
desgodne z prawdą, akoro opłaty kónanmeyjne na 
raecz gminy аа w Podgórzu wyżcze, aniżeli /w Kra- 
kowie. 

Na podstawie zabranych materyałów s4wierdziła 
“ош! aya drożyźniana na posiedzeniu w dnim 93 gro- 
dnia 1907 roku: 1) że ceny woławiny w Krakowie 
uogłyby jeszcze być obniżona о 4—8 halerzy na 
kllugramie; 2) że бату cielęciny | wleprzowiny są 
w Krakowie atanowczo za wyłtokie | pa- 
winny być odpowladnig obniżone; 3) że zarzuty, 


jakoby gmina prowadziłz fskalną politykę przy pomo- ' 


ву wygórowanych opłat konsumcyjnycia, nie mają pod- 
ману wobee wyższych opłat gminnych od bydła i 
trzody w Podgórzu, aniżeli w Krakowie. 
Preponowana akcya magistratu. 
——Galem obniżenia cen migas zatwierdziła 
komisyn drożyrnlana następujące wnioski Magistratu: 

1) Magistrat wezwie majstrów rzeźni- 
szych do odpowiednisgio obniżenia can 
miguna, przyczem wyłaza ma być obniżenie przy cie- 
lęsinia i wiepraowinie. 

3) Gdyby /to nie edniosiło akutku, założy gmina 
klika jatak w różnych prunktach mlasta dla rze- 
źników, którzyby mig zobowiązali aprzedawać mięso 
po cenach, przez Maglatrat aprohowanych. 

8) Gdyby wykonanie / poprzedniego wnioskn natra- 
lo na trudności, założy Magistrat własna jatki 
miejskie, jako regulatora cen. 

4) Calem poprawy utoannków targowych w Krako- 
wie i celem uregulowania stozunków podaży i popytu 
ma targa środków spożywczych, należy przyatąpić w 
rokn 1908 do hndowy kali targowej oraz chłodni, 


w której mogłuh" 73 ra dlnżazy czkiPonrrarhowy- 
ts mięk; ае. w Gos, 4 „AŻ 
ano jent tañamo. 


Drożyzna pieczywa. 

Саву piaczywa, jak atwierdzono przy bada- 
niach przeprowadaomych, w roku bieżącym iatutnie wzro- 
Му, względnie przy tej вашеј cenia zmniejszyła się wa- 
ga pieczywa. Przyczyną tego był gwałtowny wzroat 
een pazenicy, żyta і mąki pszenicznej jakoteż 
żytniej, nraz podniesienie aig ten robocizny w piekar- 
wiach. Gdy bowiem w listopadzie 1906 r. cena paze- 
пісу wynosiła 16:60—17 koron za 100 klgr., ta w li- 
stopadzie z. r. pedniosła nią ona do ceny 2470—28 


mięta, że był chory, ale teraz cenje się Edrów 
1 wraca do domu. Widać już jego chałnpinę ва 
wiśniowym sadkiem, na prawo ode drogi. Tym- 
сказе ш przechodzi wedla stawu, po którym mimo 
jesiennego chłoda hobrnją z sieciami chłopaki, а 
na brzegu stoi utarowina proboszcz i pilnuje po- 
towun. Przychodzi do niego chłop, całaja go w rẹ- 
kę, a ksłądz spojraawszy mu na twarz mówi: 
— „Bójcie się Boga, Lipiecki, a wyście się gdzie 
tak wymirerowali?* — „Dobrodzieju, odpowiada: 
shoróbaka wała mają na Saksach, slem g pomo- 
св Bożą wysdrowiał”. - A na to ksiądz: — „Oj, 
(powiada) ройғіекојеіь Matce Boskiej, bo śmierć 
na obczyźnie to zatrata nietylko dla ciała, ale ozę- 
sto 1 dla dosny*. 

= Prawda, prawda, prawda | 

Tu wśród widzeń zasnął na дерге. Ale w go- 
dainę albo 1 we dwie później drgnął nagle 1 zbn- 
dait się. Wydało mu się terae, że przytomność 
eałkiem mn wróciła. Tylko czało miał slane rìm- 

ih potem 1 poczęły mu siębnąć ręce, пор! I non. 

jgarnęła go niewypowiedziane osłabienie. Usły- 

jakby dalekie dzwony, choć nawet myszy prze- 
tały chrobotać 1 była cisza zupełna 
Pomyślał wtedy, iż ядекупа kon 
Јенеехе гав chclał się przeżegnać — 1 nie mógł. 
lekie dzwony jęczały śniej 1 żałośniej. Li- 
ескі patrzył, leżąc na wsnak, oałupiałemi oczy- 
а w mrok, który w głębi izby pęstniał, czynił 
corae ciemniejszy 1 zdawał się toczyć jak chmo- 
ode drewi ka środkowi izby. 


aski damskie, Woalki, 
rasole, Torebki damskie, 
petki, Peleryny oryg. 


= 


ва targowicy krakowskiej nor- 


Pasa tem stwierdzono, że opłaty, jakie rzeźnicy 
niszczać muszą w Krakowie, aą niższe ad opłat, niaz- 


Przybory do szycia i haftu, jedwabie i bawełny. Towar 
doborowy, ceny najtańsze. 


koron, czyli przeciętnie o 61:34 proc. Cena żyta pod. | 
niosła się w tym samym azasia z 1280—-14-90 ko- 
ron na 22'80>—25'20 koron za 100 klgr. czyli wzro- 
sta przeciątnia o 77 proe. W podobny spoaób podnio- 
zła się od rokn cena mąki pszennej przeciętnie z 26-33 
kor. za 100 klgr. na 88:84 k. czyli а 46-17 proc., 
a cema mąki żytniej я 17-33 k. па 82-17 k. czyli о 
85-63 proc. 

Cena robocizny podniosła się w roku lieżgcym w 
piekarniach wskutek strejkn zakończonego ngodą dia 
czeladzi w zasadzie o 2 korony tygodniowo. Z pod- 
niewieniem się ceny mąki i robocizny podniosła się i 
cena pieczywa. I tak 1 klgr. chleba pezenicznego, któ- 
ry w roku przeszłym kosztował 28 hal. kasztuje obe- 
omie przeciętnie 42 hal. czyli o 50 proc. więcaj; zaś 
сапа 1 Шет. chleba żytniego podniosła się w raku bie- 
śżącym przeciętnia z 25 na 40 hal. czyli о 60 proe. 
a wlęc stosunkowo nieco mniej aniżeli cena mąkl ży- 
tniej, 

Porównując ceny chłeba i bnłok n kilkunastu pio- 
karzy w Krakowie i w Podgórzn, oraz w Półwsiu i 
w Czsrnej wsi stwierdzona, ża 1 kilogram chleba pezen- 
nego kosztuje przeciętnie w Krakowie 40 halerzy, w 
Podgórzu 36 halerzy, w Półnain 41 balerzy, w Ozar- 
nej wsi 32 balerze. 

1 kilogram chleba żytniego kosztuje w Krakowie 
przeciętnie 40 halerzy, w Podgórzn 40 halerzy, w Pál- 
wsiu 44 balerze a w Czarnej wsi 39 halerzy. 1 kilo 
gram bulak wiedeńskich kosztuje przeciętnie w Krako- 
77 halerzy, w Podgórzu i w Półwaiu 70 bal. a w Czar- 
пеј wsi 66 h. 1 kilogram bułek centowych kosztuje 
w Krakowie średnio 52 bal., w Podgórzu 52 bal, a 
w Półwnia i w Czarnaj wai po 50 halerzy. 1 kilo- 
gram bułek dwucentowych zwykłych kosztuja w Kra- 
kowie średnio 56 b., w Padgórzu 55 hal., w Półwsin 
57 a w Czarnej wai 49 hal 

Z przedatawionego widocznem jest, że różnice 28- 
chodzące w cenach pieczywa pomiędzy piekarniani gmin 
‚ podmiejskich a Krakowa są bardzo drobne. 

Następnie poleciła Kamisya drożyźniana Maglstra- 
i towi dążyć do podniesienia techniki produkcyi pieczy- 
wa w Krakowie, którą uznano ogółem za nieodpowia- 
dsjącą dzisiejszym warnnkom i potrzebom ludności, 


Apel do posłów. 

Na wniosek I wiceprezydenta miasta p. dra Szar- 
skiego uchwalono zwołać w tym celu ankietę majstrów 
1 czeladzi piekarskiej. Dalej poleciła Komiuya Magi- 
stratowi przeprowadzać systematycznie badania сеп 
pieczywa i mięan Ra przyszłość 2 razy na miesiąc. 
Wyniki badań mają być podawane do publicznej wia- 
domości. Raz na miesiąc poleciła komisyi zbierać daty 
co do een śrudków żywności po innych miastach. 

Na wniosek p. r. Kosobuckiego uchwalono zwrócić 
sią do posłów krakowskich o wywarcie wpływu na 
rząd i nakłonienie go do podjęcia akcyi, mającej na 
celu obniżenie cen zboża i wogóle lepszej aprowizacyl 
większych miast. 

W końcu Komisya przyjęła z zadowoleniem 


Świnie i drożyzna. 


(Przyszynek do drożyźnianaj zagadki). 


Od jednego z naszych Czytelników ze Suchej 
otrzymujemy następujący list 

„Czytam ciągle o drożyźnia mięsa i wędlin, 
s sam ја także odczuwam. I twierdzę, że droży- 
zna tych artykułów żywności jest dla mnie wprost 
zagadką, na którą tylko рр. masarze mogliby od- 
powiedzieć. 

Świnie dzistaj są tanie, na jarmarkach prowin 
cyonalnych kupują je zawodowi świnkarze рорга- 
stu za bescen. Ktoby gdzieś na prowincyi kupił 
świnię na jarmarkn i zabił ją, to się przekona, 
że mu kilogram słoniny czy szynki wypadnie naj 
wyżej po 30 centów, а w najgorszym razie ро 
33 centy. Może to poświadczyć tylu lndai, По na 
prowineyi kupiło świnie na zabicie. Kto nie wie- 
теў, niech przyjedzie do Suchy na jarmark | sam 
sią przekona 

Przytoczę przykłady: Onegdaj na jarmarku w 
Suchej репа kobieta z Wieprzea koła Ostełca 
sprzedała za 17 zir. taką świnię, że ją trzech 
chłopów ledwie z wozu słożyło. Jedna r chetnych 
przy tem kobiet zwrósiła jej nwagę, że śminia 
przecie wacta 40 а kobiecina owu odpowla- 
da: „Mała to? Bo ja tyz nia wiem wiela to 17 
złrl* Biedna kobiecina umie się oryentować tyl- 
ko do 10 złr., со po nadto, to już przechodz! sa- 
krem jej pojęcia. W tej chwili zjawili się Świn- 
karze, którzy kijami odpędziłi kobietę, zwrzcają- 
ng sprzedejącej uwagę na oszustwo. 

Ci zawodowi świnkarze to kiątwa dla eliłopów 
na jarmarkach. Warto ich oglądnąć ua jarmarku. 
Są to grube indywidna w zatłnszczonych paltach 
lub kartach. бера krostami pokryta, brench jak 
bania, cholewy szerokie, mina pewna siebie ł a- 
горапска. — Patrzy 2 pogardą na ind, beszta 
nsjpodlejszymi wyrazami, a czasem i kijem bije 
+ nogami kopie. A Imd patizy z pokorą na takje 
go pana, ile on też da tych tnk bardzo potrze- 
bnych koron жа świnię. Swinkarze ci wiedzą do- 
skonale, że prawie każdy, kto Świnie lab bydlę 
na targ przypędził, sprzedać ją musl, bo albo 
karmi dlań niema, albo mu na gwałt potrseba pie- 
niędzy. — Widziałem sam, jak chłop sprzedał na 
jarmarku byceka, za 50 koron, A zaraz przy nim 
kupiec odsprzedał ga za sto koron! Traf się 
chłop ezugurny, który nie chca Świni tanio sprze- 
dać, to świnkarze opuszczą go i zostenie sam na 
targu ze swoją źwinią. Bo świnkarze trzymają się 
solidarnie. Jak jeden z nich za jakąś świnię obie- 
са np. 30 koron, to choćby ich było 90. żaden 
więcej nie da. 

Takie sę stosunki na prowineyi. Przedewszyst- 
kiem na gwałt należałoby zaprowadzić na targn- 


do 


wiadomośel, zarządzenia prerydynm Magistratu a zor- | wiskach wagi na bydło, aby położyć kres zdrier- 
ub zresrelwizzinae “y stwu šwiskarsy, którzy doplera robią na áwlniach 
stracie, Ж; t.powierzcno wszystkie sprawy aprówi- Interesa. W Xune) CO Uwa Lyguufut ¿any пор 


wielkie jarmarki i targi świń. Może pan posel Pa 
wluszkiewiez postara się о to, aby waga na tar- 
gowisku w Suchej nareszcie się znalazła. 

Nie nerzekajcie więc, panowie, na chłopów, ża 
oni powodują drożyznę mięsa. — Wykszałem, że 
rzecz ma się przeciwnie, Wiuni jej ав tylko świn- 
karze, a raczej stojący ро ға nimi masarze, któ 
ray w tem sposób roblą majątki“. 8. 


zacyjne i targowe. 


Dajmy nauczkę bezczelnym 
hakatystom w © pawie. 

Bojkotujmy piwo opawskie! 
Precz z fabrykatami орал | 
skimi! 


Zbrodnia na ul. Basztowej, 


Nowy Rok w Krakowie zaznaczył sią ойга! 
tajemniczą zbrodnią, tak tajemniczą, że dopłet 
dzisiaj możemy о ше} podać kilka szczugółó: 
Dnia 1 stycznia znaleziono bowiem w domu, sti 
nowiącym narożnik ulicy Basztowej i Pawiej 
w piwnicy zwłoki dziecka, zwłoki stężałe j 
zimnem śmierci. 

Noworoczne znaleźne. 

W dzień Nowego Roku o godz, trzy kwi 
dranse na 12 w nocy udała się do piwnicy wsp 
mnianego domu służąca Aniela Żyrańska po wegl 
Przy bladem świetle lampki ujrzała nagle na po- 
dłodze piwnicy, w miale węglowym, jakieś biała 
zawiniątko, Zbliżyła się, schyliła nad zawiniątkiem, 
sle mróz ją szedł p, kościach, gdy spostrze- 
gła, że zawiniątka to kryje w sobie zwłoki dzie- 
cięcia. 

Nie namyślając się wiele, wybiegła przestri 
szona z piwnicy i udała się do stróża, Antouiog 
Książka, donosząc mu o strasznem znaleźnem 

Trup twaraą przymarzły do 

Noc hyła mroźna. W piwnicy, które, wy 
chodziło na ml. Basztową, zimno bylo jak w lo- 
downi. Zabłysły światła і do ciemnego sklepiska 
piwnicznego wesały trzy postacie, wspomniana wy- 
Фе] służąca, stróż Książek 1 jego Żona Regina, 
Stróż schylił віє, chcąc podnieść nieszczęsne 
dziecko, ale okazało się, że zwłoki przymarzły do 
ziemi. Z trudem udało się je podnieść i w tedy stra- 
пу obraz ukazał się zebranym w całym maje- 
atacie grozy. 

Czterotygodniowe niemowlę ofiarą zbrodni, 
Zwłoki, jakie znaleźli w piwnicy, były zwło- 
kami niemowlęcia, mającego najwyżej cztery ty- 
godnie, niemowlęcia płci męskiej, bardzo dobrze 
| wyglądającego. Biedne dziecko ubrane było w czy. 
нів białą koszulkę i owinięte białą szmatą, Loga- 
ło twarzą do ziemi i tak do ziemi przymarsło, 
i Rzece charakterystyesna. Sądząc po ubraniu 
| 1 ро wyglądzie dziecka, należy przypuszczać, że 
było ono troskliwie pielęgnowane. Był to chłopa- 
czek pulchny, tęgi, wykąpany w cayściatkiej bie- 
liźnie. I to właśnie okrywało pochodzenie jego 
tajemniczością. Czyż matka, która w ten spasób 
dba o swoje dziecię, miałaby odwagę porzucić je 
w piwnicy i skazać je na Śmierć e głodu i zimna ? 
Mogłaby to uczynić chyba w przystępie szału, ale 
jeżeli to przypuszczenie odrzucimy, tejemnica jesz- 
się zacjamni. Bo moglibyśmy przy- 
puścić, że zbrodnię popełnił kto inny. nie matka, 
a więc może zwyrodniały ojciee lub jeszcze inna 
osoba. Pola do przypuszezań szerokie... 

Praez okno piwniczne na śmierć, 

Stróż, który z Żyrańską dziecko odnalazł, za- 
wiadomił natychmiast o tem policyę, która zat 
wysłała na miejsce ajenta p. Hermar 2-5 ы 
р. Matlakiem, którzy w towarzystwie Э ЗВ 
Bernacihskiego prwepri wstępne 
śmiorcią. naturalną, że więc ше spełniono ш 
mordu, ale porzueono је có najwyżej. 

I rzeczywiście badania wstępne wykazały 
ślady, że dziecko zostało rzucone z ulicy przez 
zakratowane okno do piwnicy. Zbrodniarz czy 
zbrodniarka rzucìli je więc, ale niewiaodimo, czy 
żywe, сту nleżywe. 
Sledztwo za sprawc: rodni. 

Zwłoki nieszczęsnego dziecięcia odwieziona 
dozakładu medycynyjsądowej IPolicya wszczęlązaraz 


iemt 


nim 


która dławi człowieka tak niemiłosiernie jak kat 
i która jest ragubą bez nadziei i nocą bez Ńwia- 
tła i otchłanią bez Boga. 

Więc w ostatniej toni i rozpaczy zwrócił je- 
szcze spojrzenie ku obrazowi i poeeął wołać za- 
snącym już і przerywanym przes śmiertelną czka- 
wkę głosem: 

— Panienko Najświątsza] | 


Jednak po chwili nieruchome ja# prawie źre- 
nies chłopa Torszerzyły się z trwogi i twarz po- 
bladła mu jak płótno, albowiem w baraku poczęło 
się dziać coś nadzwyczajnego. 

Oto ów mrok począł zaczyniać się w sobie, | 
skupiać i tworzyć jakowąś postać: zsokrąglił się 
z wierzchu, niby w potworny łeb, rozszerzył się 
niżej w ogromny tułów, a od tego tałowia wycią- 
gnęły stę dwie długie, ciemne smugi, jak ręce. 

Lipleckiemn włosy stanęły dębem na głowle, 
a zęby poczęły szezękać, albowiem obaczył teraz 
wyraźnie, że z całego tego mroku, który zalegał _ = | 
głąb baraku, zrobił się czarny, strassny wielko- Czarne straszne ręce szukały jut na najblić- | 
lud i że wielkolad ten idzie ku niemu. szym tapczanie. 

Jakieś niepojęte martwe przerażenia napełniło 


| jaka załegła barak, słychać było tylko jego epo- 


jak rozpalona stał w wodzie, rozległo się chrapn- 
nie 1 charczenie. Jaż Ciemność wije się, rozdzie- 
ra, rozpada, a orzeł rari ją, zatraca, niszczy, wy- 
pala. Zwalił się wreszcie czarny kadłub, runął 
łeb, rorkruszyły się plngawe ramiona, poczem o- 
padło wszystko i rezwiało się prochem marnym. 

Cały barak salało światło tak jasne, jak sło- 
neczne. 

A gdy srebrzysty ptak zmienił się napowrót 
w płomyk i przyleciał snów złotą pszczółką przed 
obras, Lipiecki spał już głębokim snem і w ciazy, 


kojny, równy oddech. 
W kilka dni później wrócił chłop w dobrem 
zdrowiu do rodzinnej wioski i przez całą potem 


powietrze. Po izbie powiało mrozem, jak od ku- 
py lodu. А 

А potwór zbliżał się — ale posuwał się tak 
wolno, jak posnwają się ślepi. Jakoż istotnie w 
jego chydnym łbie nie była wesele oczu — 1 tyl- 
ko ręce wyciągał coraz dalej przed siebie, maca- 
jąc jednostajnym okropnym ruchem po tapczauach, 
jak gdyby szukał, gdzie jeat ta żywa ladzka du- 
sea, po którą przyszedł. 

— Jezusie, Maryo! — krzyknął Lipiecki. 
imierć! śmierć |... 

I w tej chwili jeszcze jedna, jasna jak błyska- 
wica myśl rozświeciła mu krzepnący mózg, że ta 
nie polska śmierć przy jaanem ognisku domowem, 
prey spłekenych twarzach, przy gromnicy i lita- 
ni, ale obea, czarna 1 lodowata pruska śmierć, 


Krawaty, Rękawiczki, Pa- 
Pończochy, pończoszki, skar- 
tyrolskie nieprzemakalne, 


Ale wówczac stało się coś takiego, erego ża- 
dne ładzkie słowa dobrze nie wypowiedzą. 

Płomyk od lampki przed obra:kiem oderwał 
się nagle i począł płynąć jak złota pszczoła przez 
powietrze ku potworawi. 

Lecz rósł z ka: chwilą w jednem mgnieniu 
oka, я płomyka stał się płomieniem, rozpalił się, 
rozżarzył, zbielał. Z boków strzeliły mu skrzydła, 
nad skrzydłami podniosła się głowa jakby w ko- 
ronie — i zmieniony w białopiórego ptaka renci? 
się błyskawieą do strasznego Czarnoboga. | 

I ujrzał Lipieeki okropną bitwę światła z cie- 
mnością. 

Zmora skręciła się niby wąż, w którym utkwi- 
ło żeleźce. W mrocznem cielsku rasyczało coś, 


POLECA 


< 


| się na Jej rozkaz w orła przemienić 1 że moża 


| jednym Czarnobogłem 1 niejedną zmorą śmier- 


Anastazj 


Kraków, Floryańska L. 17. 


zimę i w mieście i po chałapach rozpowiadał, 
co mu się owej nocy przygodziło. Więc niektórzy 
dziwili się wielkim dziwem, inni zań myśleli, że 
to wszystko widział tylko w gorączce, sibo wa 
śnie. Jednakże proboszez staruwinņa wierzył głę: 
boko, że to był end prawdziwy. Pewnej niedzieli 
powiedział nawet lndzłom w kościele z ambony, 
że płomyk z przed oblicza Bogerodzicielki potrań 


nieraz jeszcze obreni chłopa polskiego przed nie- 
telną. (баз. ш.) 


— m į 


Froncz 


mergicsne śledztwo. celem wyśledzania sprawcy 
bhydnej zbrodni, jaką się dzień 1 stycznia za- 
znaczył w Krakowie. 

Równocześnie zawiadomiono o wypadku ©, k. 
prokuratoryę państwa. 


Kalendarzyk na aohotę. 

Teatr miejski: „Zemata*, Al. Fredry, o godzinie 
7.mej wieczór. 

W Czytelni polskiego Związku niewiast katol.: 
odczyt o „Dalmacyi", p. M. Świderskiej, o godzinie 
4-tej po poładnim, 

W Sokole krak.: urządza „Gwiazda“ zabawę ta- 
neczną, о go zinie Q-tej wieczór. 

W Klubie pocztowym: Walne Zgromadzenie o go- 
dzinie 7-mej wieczór. 

Uniwersytet ludowy: „Historya średuiowieczna 
Polski“, wykład p. H. Radlińskiej, а godzinie 8-mej 
wieczór. 

Cyrk Edison: Przedstawienie kinematograficzne 
o godz, 8-mej wieczór. 

Z teatru mlejskiego. „Zemata“ wznawiana po 
dłuższym okresie czasu w nobotą bieżącą, będzie баша 
a kolei sztuką TFredrowską, wystawioną za dyrekcyi 
obecnych. W poprzednich dwu sezonach nkazały się 
Już bowiem: „Pan Jowialski*, „Dożywocie“, „Ożenić 
mig nie mogę!*, „Јәмеш zubójcą!*, „Zrzędność i prze- 
kora“, ,Sluby panieńskie", „Lita et Comp.“ „Zem- 
ata“ będzie pierwszą premierą Fredrowską w sezonie 
bieżącym Nie wątpimy, że wieczór sobotni będzia 
dniem kullu dla komedyi Fredrowskiej nie tylko ze 
atrony artystów, lecz i publiczności krakowskiej 
Dyrekcya teatrn dozna niewątpliwie nzczerego zainte- 
resowania puhliczności w nowym wysiłku, dążącym do 
stworzenia utałego repertuaru Fredrowakiego. 

Zmlany w Maglatracie. Od Nowego Roku wice- 
sekretarze Magistratu dr Nizioł Józef i dr Rynczarski 
Jan, przeniesieni zostali z wydziału IIT. (przemysłowe- 
go) do wydziałn VI. (dobroczynnago), wicesekretarz p. 
Jan Grzybała z wydziałn I. do binra dyrekcyjnego w 
prezydyum Magistratu, koncepista dr Leinkram z wy- 
działa TH. do VI, kone. dr Reiner z wydziału VI 
do Hi. 

W помет skrzydla maglatratu, świeżo wybuda- 
wanem, znalazły pomieazczenie wydziały magistratu, 
które dotychczaa mnulały cią gnieść w zupelnie niead- 
powiednich budynkach. Na parterze w nowym budyn- 
ku pomieszczono obecnie hiure kasowa, przeniesione z 
nl, Poselskiej; па pierwszem piętrze nmieszczono wy- 
dział obrachunkowy i likwidaturę, na drugiem piętrza 
wydział V. wojskowy, biuro targowe i biuro aprawi- 
zaeyjne, na trzeciem biura budownictwa miejskiego. 
Byłaby bardzo pożądanem, aby w magistracie natawio- 
no portyera, któryby objaśniał pnbliezność intereaowa- 


ną, gdz Згай portysra dawał sie już 
dawn aj jest jeszcze 
Шиг, 

Szkała Таоа a сї темку 
skich Z ywy dy zkoły handlo 
wej p ly do al 
miejskiej ku oy handl. 
pod przew. р. Veigta i Lulka, aby sig 
p zypatrz v jaki sposób odbywa ві ciągnienie lo- 
sów 1 to ciągnienie jest połączone trodro- 


ściami natury buchalteryjnej. 

Ш! kolejowe dla urzędników Magistratu. — 
Urzędnicy Magistrato krakowskiego wnieśli do mini- 
steretwa kałejowego petycyę, ш prośbą o przyznanie im 
na kolejach państwowych ułatwień i praw tych sa- 
mych, jakie przysługnją urzędnikom państwowym. — 
Prośbę tę poparło usilnie prezydyum miasta. Nadmie- 
niamy, że taką samą petycyg wysłali onegdaj urzę- 
dnicy Magistratu lwowskiego. 

Dla śląskie] zlami. Gdy hasła wywłaszczenia Po- 
laków rozbrzmiowa dziś w państwie pruskiem, wywołu- 
jąc słuszna otnrzenie całega świata cywilizowanego, 
gdy setki uzkół Macierzy zamyka barbarzyński rząd 
rosyjski, gdy dziewiątki tysięcy Niemców wciska aig 
па Śląsk 1 do Galicyi zalewająć naszą ziemię — czas 
zjednoczyć sią i pospieszyć z pomocą zagrożonym hraciom 
па kresach, Wagzak na 28.241 polskich dzieci szkol- 
nych, uczęszcza da szkół niemieckich z braku wła- 
anych 2.706, do azkół czeskich i utrakwiatycznych 
4.618, razem więc 7,619, czyli 26:6 pre. dzieci pol- 
skich zatraca się w szkołach obcych, Ludność polska 
nie posiada żadnej szkoly wydziałowej na Śląsku, — 
1214 przedowazyntkiem wygląda ona od nas pomocy, 
niech więc nikt nie zapomina o ubogiej i opuszczonej 
dziatwie na kremach; lecz biedny, czy bogaty złoży 
choć skromny datek na budowę szkół i ochron kreso- 
wych. Datki skład. Przyjaciół Macie- 


rzy Kraków, Floryniska 1. 1, 
Z „Lutni“. N oncert, z rzędu 79, od- 
będzie айу bejmia wyłącznie 


utwory muzyki fr Zaproszona do wapół- 
ndziała śpiewaczka w a p. Lucyna Brussen- 
dorffowa odźplewa z tow: iem orkiestry ату 
Saint-Snensa z opery „Samson i Dalila“ nadto szereg 
pleśni Luly'ego, d'Erlangersa, Wekórllna. — Świetna 
kompozycya Селата Francka „Waryacye symfoniczne“ 
па fortepian i orkiestrę znajdzie wykonaweg w osobie 


efan Porębski Andrzej Schultz 


+ KRAKÓW, Rynek główny I. 32 
Zamówienia odwrotnie. — W niedziele 1 święta zamkułęte. 


| prof. Bylickiego. W części wreszcie programu pašwie- 
| conego orklestrze i chórom reprezentowani będą: Gre- 
try, Delihes, Massenet, Lacombe, w połączeniu таё z 
chórem żeńskim szkoły operowej prof Marso odtworzy 
„Lutnia“ dzieło Gonnoda „Gallig“, w którem kompo- 
| sytor ten pa wojnie francusko-pruskiej w przejmujący 
| aposób wyśpiewał żal пай npadklem swojego kraju. — 

Bilety dla członków „Lotul“ wydaje kancelarya To- 
warzystwa, zaś pozostałe nabywać można w księgarni 
8. A. Krzyżanowskiego. 


Uniwersytet a zgon š. p. Dunajewskiego. Dzi- 
aiaj popoładnin odbyło sią w uniwersytecie uroczyste 
posiedzenia senatu akademiekiego, przy ndziala zapro- 
szonych pp. eks. Bobrzyńskiego, A. Sokołowskiego i 
br. Mycielskiego, celem naradzenia się nad sposobom 
uczczenia pamięci Juliana Dunajewskiego, byłego pro- 
fesora Jagiellońskiej wszechnicy. Uchwalona dwa wnio- 
ski, a mianowicie: aby 6. p. Dunajewskiego uczcić 
pomnikiem, który stanie przed aulą w Uniwersytecie 
1 ząinicyować składki byłych uczniów zmarłego naten cel, 
dalej aby dnia 8 b. m. urządzić uroczyste zebranie w 
auli, poświęcone é, p. Dunajewakiemu, Na zebraniu 
tem Bobrzyński ekac, wygłosi odczyt o znaczenin i dzia- 
łalności á. р. Dunajewaklego. 

Wybory do kamlay! podatkawej. Oregdaj odhy- 
ly йе w Krakowie wybory do komisyi do podatku 
oucbisto-dochodowego. Wybrani zostali: W Kole I 
(najwyżej opodatkowani) pp.: St. Krzyżanowski, budo- 
wniczy; Norbert Waanerberger, przemysłowiec, jako 
członkowie, zaś pp. B. Wachtel, spedytor; Ка, Miko- 
eki, aptekarz, jako zastępcy. W Kole II Al. Salikow- 
ski, zegarmiatrz i G. G. Bazes, kupiec, jako członko- 
wie, dr T. Iskrzycki adw. i D. Binzer, kupiec, jako 
zastępcy, W Kole Ш dr S. Winkler, adw., jako ezło- 
nek, a pp. St. Iglicki, tapicer 1 P. Rapetowaki Intro- 
ligator, jako zastępcy. 

Sprawa Nohbrodzickiej. Jsk wiadomo, proses p. 
Dobrodzickiej odbędzie się przed sądem przysięgłych 
w Wadowicach. Sądzona, ża procea przypadnie na pier- 
wazą połową stycznia. Jak się informojamy, przypu 
azczenia oksznją się mylne. Proces odbędzie się naj- 
wcześniej doplero w pierwszych dulaeh lm- 
tego. 

Najbardziej uczęszczanym lakalem publicznym 
w Krukowis jest bczwątpienia skromny gmach przy 
ul. Kanonicznej, przeznaczony па przytułek dla tych, 
z którym! lndziom Яв na Świecie, albo którym #18 
między ludźmi, gmach, znany pod гака: „Telegraf“. 
Frzewędrowało tam przez ubległy rok czasowych przy- 
tułkowiczów obojga рісі aż 10.414| Cyfra wapaniała 
1 gdyby tak każdy z „podtelegraficznych* gości mu 
siał za przytułek pod „Tełegrafem* płacić bodaj po 
koronie, to właściciel młałby wcale ładny dochód. Naj- 
większego procentn gości pod „Telegrafem* dostar- 
czył cech opojów i dollniarzy. Za opilstwo przepędziło 
tam ро parę godzin blisko 2000 ludzi, za kradziek 
okoła 1000. Szezegółową, nader in j 


kç ruchu pod „Telegrafam* zam 
najbliższych numerów. 
Weteran od kijów 


ówczeanego aposabn karan 

Nie wiele to widać por o po 
azeze kilkanaście razy a 
za kradzież 7 dni i 
dni i 10 kijów, dragi Mi 

W 1868 roku zniesi Ма rózgi 
też Myślwiec zasłużył wta í wigcoj — dostał 
9 lat kryminałn. Potem oć:'udywał jeszcze więzienie 
8- 1 6-lstnie, tak, że razem przesiedział 38 lat w kry- 
minale. I jeszcze w 1908 muslął zaglądnąć pod tele- 
graf, 

Na szafca pod ialegraf. Michał Opoczko znalazł 
sig wczoraj w Sukiennicach obok bardzo ładnej szafki, 
a że na mrozle palee Igną do wazyatkiego, zabrał więc 
szatkę i dał nura. Właściciał jednak przyłapał go i 
oddał w ręce policyi. Niedaleko biedny Opoczka na tej 
szafce zajechał, bo tylko pod telegraf. 

Zemścił alę. W składach zboża przy ulicy War- 
szawskiej robotnik, Bronisław Bębenek z Prądnika, na- 
pomniany przez dozoreg Lenczowakiego, rzucił się nań 
1 dotkliwie pobi? go szafą. Zranionego dozoreg wydarli 
g rąk Bębenka inni robotnicy. Bębenek za tę ochotę 
do zemsty pokutuje pod telegrafem. 

Z gali aądowej. Przed trybunałem karnym pod 
przew. radcy Raczyńskiego odbyła ałę dzislaj rozprawa 
przeciw 20-letniema Józefowi Rysiowi i 26-letniema 
jego bratn Franciszkowi Rysiowi, oskarżonym a zbro- 
dnię kradzieży. Według aktu oskarżenia sprawa przed- 
stawiała sig następnjąco: 

Dnia 28 sierpnia z. r. рореізіопо w biurze іпёу- 
niera Nitscha przy nl. Kolejowej kradzież z włamaniem. 
Nieznany sprawca wdarł się przez okno da pokojn, 
przeszedł do biura, rozbił? podręczną kasę żelazną i 
ukradł z niej 469 kor. 70 halerzy. 

Podejrzenie padło odrazn na Józefa Rysia, który 
był poprzednio lokajem u p. Nitscha i na 8 dni przed 
kradzieżą został wydalony. Dnia 30-go sierpnia spo- 
Каі go buchalter blara p. Bobrowski na nl, Siennej 
Ryś zaczął пеіекаб i wpadł do kościoła św. Barbary, 
gdzie go policyant aresztował. Dochodzenią wykazały, 
| де Ryś dopuścił się kradzieży razem ze swoim bratem 


ule 


dawniej 2 


Franeiarkiem. Aremtówano więc i Franciszka" Rysia. 
Obaj aresztowani wypierali się atalè Earzuconago іш 
czynu. Wyparli się go również na rozprawie. 

Pa rozprawie i obronie adw. dra Marka trybunał 
wydał wyrok, uwalniający obydwóch dskarżonych ой 
winy 1 kary. 

Spłoszony koń uarohił wczoraj nienałych awan- 
tor na ul. Straszewakiego. Niejaki Marcin Kozioł wiózł 
dziertumcą dóbr p. Pelikana sankami. Метал koń się 
spłoszył, wywrócił sanki, aderwał dyzzel i popędsił 
ulicą. Woźnica spadł i dotkliwie Ме patłnkł, koń zań 
pędził jak szalony, пів dając вів zatrzymać nikomu. 
Dopiero ma plantach przychwyecno да i okiełzóno. Wo- 
źnieę opatrzyło Pogotowie ratunkowe. 


Plenarne posiedzenie Izby handlowej odbędzie się dnia 
7 bm o godz. 4 popołudniu. Na porządku dziennym między 
innymi wybór prezesa, wiceprezesa i delegata Izby dd pre- 
zydyum. 

Raut Jspański urządza Fleuterya б b. m. w czterech 92- 
lach własnego lokalu Rynek gł. 17 IL. p. W programie o- 
partym na motywach sztuki japońskiej, tańce pod kierun- 
kiem uproszonych pp. Dolińskiego i Ścipa. Przygrywa ot- 

i mczegóły w afiszach i programach. Początek о g- 
9 wieczór. 

Bezpłatny kura krawiecki. P. Jan Łopatka, upoważniony 
de prowadzenia szkoły krawieckiej w Krakowie, otwiera 
trzeci bezpłatny knre krojn krawieckiego przy ul. Grodz- 
kiej L. 88 dla niezamożnych majstrów i pomocników kra- 

jeckich z dniem 10 atycznia 1908 r. przez przeciąg dwu 


ięcy. 

Sprzedaż rabatowa ne rzecz Т. $. L, W dniach 4, 5, 8 
1-7 stycznie b. r. odbywać się będzie sprzedaż rabatowa 
z procentem na T.S. L. którą urządza znana firma „Szwarz 
Henryk  (konfekcya damska. towary hławatne, bielizna sto- 
towa) ul. Grodzka 1, 18, telefonu 1. 48. Zarząd Główny T, 
8. L. najgoręcej prosi członków swoich i przyjaciół Towa- 
rzystwa o łaskawe czynienie sprawnnków w wymienionej 
firmie. 

Јарка. Członkowie Polskiego Związku katolickich nes- 
niów rękodzielniczych odegrają po raz szósty dnia d sty- 
cznia br. w Domn Robotniczym ul. św. Tomasza 37, „Ja- 
selka“ w A odsłonach ze współudsiałem orkiestry. Na kon- 
cu żywy obraz, podczas którego wśród muzyki „Boże сой 
Polske" wygłosi Aleksander Wnękowski „Lud Polski u 
żłóhka”, wiersz 8. Wajdy. Początek o gods. wpół do 7-mej 
wieczorem. Bilety wesaśniej do nabycia w sklepie Fischer 
i Sp. Rynek, Pałac Spiski. 

Zabawa taneczna w „Ognisku“ nanczycielskiem w Kra- 
kawie odbędzie się w sobotę dnia 11 stycznia o godzinie 8 
wieczór w salach własnego lokalu (Rynek 17, П. p.). Wstęp 
dla członków 60 h., dia nieczłonków 1 K. 90 h. Osoby 
z poza sfer nanczycielakich mają wstęp tylko ra zwrotem 
zaproszenia, po które należy zgłaszać się do komitetu w 
dniach B i 9 stycznia (środa i czwartek) od godziny 5—7 
w lokalu „Ogniska“ (Rynek 17). Stroje dla Pań spacerowe, 
dla Pantw wizytowe. Bufet obficie zaopatrzony we własnym 
zarządzie. 

Zabawa 2 temhalka dla dzieci i młodzieży odbędzie sią 
w sobotę 4 bm. o godz. 2 popoł. w salach kamienicy na 
rogu ul. Kermalickiej i Krupniczej na 1. piętrze nad skle- 
pem pod frmą Zawibński i Król. Dochód przernacza komi- 
łat na obiady dla ubogiej młodzieży azkolnej. 

Czaladż rzežnloza przy Polskim Związku zaw. chrześc. 
rob. urządza w niedzielę dnia 5 stycznia b. r. przedstawie- 
mie amatorskie. Odegraną zostanie sztuka „Ogniem i mie- 

ątsk o godz. 7 wieczorem. 


„Nowin*. 


Harden. 
ywa się w dalszym ciągu 
310801 Zsa Алде, 
pociągu.- I 
onie sypialnym 1. klasy 
Д aspiessnego powstał w po- 
strów pożar. Podróżni na pół 

зсіекаії z wagonu. — Pozostawione 
przez nich w wagonie rzeczy spaliły się. Również 
spaliły się znacene лопту pieniężne. 

Nieclerpllwi pasażerowie. 

Paryż. Wobec opóźnień pociągów apowodowa- 
nych silnymi mrovami urządziło dzisiaj 3000 pa- 
sażerów demonstracyę na dworcu Saint Lazar. — 
Wybito szyby i zniszczono komisaryat w lokalu 
kolejowym. Aresztowano około 50 osób. 


: pa 
Rozmaitości. 

Międzynarodowi włamywacze. Ze Lwowa do- 
noszą: Hoerszta międzynarodowych włamywaczy 
Edmunda Wasińskiego odstawłono wczoraj, zaku- 
tego w kajdany, ped silną eskortą z aresztów po- 
leyjnych do sądn karnego. Przyznał on się, йе 
w chwili ucieczki w Pradze, strzelił do dozor 
więziennego Kantskyego, twierdzi jednakź: ' 
eheiat go zabić, lecz tylko nastraszyć. asit 
opowiada, it ma żonę, którą bardzo kocha, а sw- 
ra zapewne wyjechała już do Rosyl, gdzie ma ro- 
dsiców, bardzo uczciwych lu On sam przybył 
do Lwowa po wojnie japońskiej 1 założył w Stry- 
ju piekcrnię, jedn: saniachał jej prowadzenia 
z-powodu konfliktu s władzą. 

Калеш z Wasińskim odetawiono do sądu kar- 
nego jego wspólników: bronzownika Uścieńskiego 
1 złotnika Titla i Knoblacha. Zone Ušeleñskiego | 
kochankę wypuszczono na wolność. 
mierć sprawcy pogromu w Siedlcach. Z War- 
mawy donoszą, że sprawca pogromn w Siedlcach 
pułkownik Tichanowski zmarł w Warszawie w szpi- 
talu wojskowym, skutkiem ran, jakie sobie zadał 
przed kilku dniami, chcąc popełnić samobójstwo 
w napadzie manii prześladowczej. Jedna z tych 
ran, na nodze, spowodowała gangrenę. Tichanow- 


Tasiemki i plecionki wszelkiego rodza- š 
ju, wełniane, bawełniane, niciane, jedwa- 
bne, białe, czarne i kolorowe. 


ski niedłngo po pogromie w Siedlcach, popadł 
w manię prześladowczą, w której zdawało mu się 
ciągle, 12 ścigają go krwawe postacie. 


Оһуйпе morderstwa. W drogie święto Bożego 
Naradzenia, popełniono w Olsztynie w Warmii mor- 
derstwo, które dzięki swojej tajemniczości wywar- 
ło olbrzymie wrażenie. Rano snalesiono majora 
Bchónebecka, oficera яе stojącego tam załogą 10 
pułku dragonów, bez życia w jego własnem mie- 
szkaniu. Z początku przypustczano, że major ode- 
brał sohle życie wystrzałem z rewolweru, gdyż 
obok niego leżał nabity rewolwer. Później nabra- 
no przekonania, że major został zastrzelony. Sy- 
piał on odosobniony od rodziny. Służącemu swo- 
jemu karał się obudzić w drugie święto dość 
wcześnie, gdyż postanowił wyjechać na polowanie. 

Kiedy nad ranem służący wszedł da sypialni ma- | 
jora, ujrzał go w negliżu, leżącego na progu sy- 
pialnega pokoju, £ przestrzeloną skronią. W prey- 
Jegłym do sypialni pokojn okno było otwarte, Pod 
oknem na ќпіерп widoczne były Świeże jeszesa 
ślady stóp ludzkich, + 

Wdrożono energiczne śledztwo, która na pod- 
stawie poszlak stwierdziło, że przebieg zbrodni 
był następujący: Między godziną 1 в 9 w nocy, 
major nsłyszał, że ktoś nsiluja dostać stę do jego - 
sypialni. Wyskoczył z łóżka, wyjął x mzafy re- 
węlwer i wyszedł na korytarz, skąd dochadriły go 
hałasy. Zapalił poprzednio lampę elektryczną 1 
w pełnem świetle stanął na pregu sypialni, pod- 
cza gdy morderca znajdował się w ciemności, 
Widząc rewolwer w ręku majora, morderca strea- 
lił, kładąc go trupem na miejscu, przeskoczył na- 
stępnię zwłoki, otworzył okno przyległego pokoju 
i przez nie uciekł. 

Remultatem śledztwa było, że w dwa dni põ- 
#nlej aresstowano pod zarzutem zbrodni kapitana 
78 pułku artyleryi Goebena. 

Kapitan Goeben bywał codziennym gościom 
w domn zamordowanego. Przed kilku laty wystą- 
pił e armii pruskiej | służył w armiach ғаргапі- 
cenych. Praed dwoma laty wstąpił napowrót do 1 
armii praskiej i otrzymał stopień kapitana w Ta- 
ku 1905. Pierwotnie pracował w sztabie general- 
nym, przed sześciu miesiącami przeniasono go do 
Olsztyna. Wkzótee potem kursować paczęły po 
mieście pogłoski, jakoby między kapitanem Goe- 
benem a żoną majora Schinehecka zawiązać się 
miały ściślejsze stosunki, Badany w śledztwie ka- 
pitan Goeben zaprzeczał stanowera, jakoby w no- 
ey spełnienia zbrodni znajdować się miał w domn 
majora i odrzucał zwrócone na stebie podejrzenie. 
Wobec jednak zebranego prees sąd wojenny ma- 
teryału dowodowego Goeben przysnał się do po- 
pełnionej zbrodni. Żona zabitego została areazta- 
waną pod zarzutem współudziału w zbrodni. 


Zmatrzelony па polewaniu. Na polowaniu u p. 
Pruskiego w Wróblewicach koło Tarnowa, gajowy 
Franciszek Brendal, manipulując niecatrożnie na- 
bitą strzelbą, spowodowżł strzał, który ugodził 
kowala Ulanieekiego w głowę 1 zabił go na miej- 
вод. — T'is=w!teek) jłezył lat 40 i osierocił 7-mioro 
asieci. 

0 swolm pośle. Jeden z naszych koresponden- 
tów opisuje powyżej autentyczną rozmowę = wy- 
boreą dra Mahlera: pu 

Przejeżdżałem niedawna — pisze — przez wieś 
Zastawie, leżącą koło Mikuliniee, a należącą do 
okręgu wyborczego, z którego wybrano posłem 
dra Mahlera. Zatrrymawszy się przez pewien cese 
na wsi, wdałem się w rozmowę z poważnym wła- 
ścianinem ruskim, a mówiąc o tem і o owem, ze- 
szliśmy i na ostatnie wybory. 

— A za kim głosowaliście? — pytam. 

— Ta za Malerem, chodzili do chat księża, 
agitowali, ta i wybraliśmy. Ale pania — mówi 
dalej — nam dziś wielki wstyd, bo to i do na- 
rodu nie przyjedzie i po naszemu, jak mówią, nie 
roeumie, to też 1 o chłopa nie dba. Wasucy się 
tak z nas Śmieją, żeśmy za nim głwowal. To 
nam i wstyd wielki. My go tak za to nie lubt- 
my, że jak kto komu chos dokuczyć, to go Ma- 
leram nasywa. 

lyámy dalej ze sobą rozmawiali, powstała na 
cu wresv wychodzimy 1 oczom naszym 
ja się taki widok. Dwaj parobey biją się, 4 
rasy, którym towarsyszą jaknajo- | 
belżyw»"„ słowa. 
Gdy już wszystkie epitety wyszafowali, jeden 
e parohczaków, jako nejostrzejszy pocisk rznca 
przeciwnikowi : 

— Ту Maler oden! 

Drugi ma odparł; 

— Ty sam Maler! — 

— Ot patrzcie panie --r rzekł włościanin 
w jakiem poszanowaniu mają te gnłgany swel 
posła. 


pa 


laka bedzie pogoda w sobotę? 
Pregneza wiedeńskiej siacyi materaologicznoj 


Pogoda piękna, słabe wiatry, silny mrós, równo: 
miernie trwająca temperatora. 


єп 


ZAKŁAD 
artyst.-kamleniarski 
1 budawlany 
f 15zafa Kuleszy 
Pra sata timęutarza w 


Krakomie posiada 
ТӨП жуһас potowych 


Kamm Katolicka 


а Władysława Miłkowskiego 


jKrakawle, ul. św. lana 6, (Hotel 
= Siarki) Telefon Nr. 708. 


wym lokalu osobne od- 


>С 


зу Ё сошпшхбду= s plaskowo, 
gfanitu | marmarne 
SZTUKI Podejmuje nę wykon: 


nia grobowców w. 
scai па prowitovi, 


L 10 
Kinematocraficzny 


został otwarty dn. 19 grudnia 1907 


sprzedaż obrazy olej 
Му znakomitych 

ych i obcych. 

tarożytności 
ile stylowe, broń ataro- 
porcelanę polake (Korzec, 
a także obcą (Sevres, 
wiedeńskę i angielskie 
d'y), miniatury, szłychy an- 
je, bronzy, zegary 


1704350 4434604 


ka 15 


elast | tortów, prowadzona pod 
osobistym zarządem 
IECZARKI, w KRAKOWIE, š 


$ Poselska [5 š 
kozę +. 4 


w Krakowie, Rynek gł. L. 34 
Pałac Spiski I р 
Urządzenie z najnowszym 
komfortem. 

Cena Kar. 0'50, 1*—, 150 


Loża na 5 osób 8'— h 
Dziennie З przedstaw |enia 
od godz, б рор. do 10-tej wie: 
W skład programu wohodzą obrazy | 
mówiące i Kpiewająca przez wrt 
stów opery paryskie, 
Dyrekcja, 


garzi, majuliki, emalije, prze 
mioty ze glota, srebra itp. oraz mo- 

naty 1 medale polskie, 
przyjmuje w Котів | kupuje chętnie 
ażystko, бо alg odnoal do tych dzla- 
łów. 688-0 


DROBNE UGŁUSZENIA 


pu 4 баегу ed wyrazu 
minimum БО halerzy. 


Poszukiwane. 


anawiaku 
оттобой 


1964 


|| fabryka rolet i 


STORY ~ 


tyozkowe, żaluzye deszezułluwa, 

zolety płócienna z samozwijaczem | 

rawdaiwie amerykańskim naj leperaj 

akości po bardzo przystępnych 
сепа; polach 


aluzyj pod їл» 


Władysław PĘDZIWIATR 
kraków, Zwierzyniecka 8. 
/mmówienia па prowibnyç w 

бапа się odwrotnie. 
Canniki na ѓабапіа gratis i franka. 
Zawiadamiam, że urzylzilem 
slon czewania dla PT. Pań oddziel- 


panną, z kti- NICH s 
Posag akro- {| š R л ° 
truktujo na yi 
зш А ШУ ШШ 
11 
E L | reglstrowunej з аги 
„Adler - Ко; larm“ 
— tylko w mojoj fire в nabycia. 
L składająca się z kil-|| 2 Ñ I 
blioteka kuset samych wybo- || P 
ych powieści лагах do sprze- || # 
Wiadomosc : w Administracji || Ë 
hmin“, Kraków, Rynek główny : 
JE 
р 
Fnakamitej w smaku | š 
СУ 


i mocnej KAWY 
1, funta 18 centów 
poleca handel pod frmą: 


WOICIECH 


БШЙК 


(W KRAKOWIE, 
y Rynek, róg ulicy 


Z 1 yonu, SOWY an- 
kor x аа Ков 

Z tarczą świocącą w nocy 

Z 9 dzwonkami, atalowy al 

ker в eatrzymywaezem 

Z tarotę kwiecącą w nooy 

Budzik konkursnoyjny — . 

Z tarozą dwiecącą w noey . 

S-letala pisemna gwaranoya. 
W rame niezadowolenia zwracam 

wieniądze. 

Wysyłe zn zaliozką 
HANNS KONRAD 
ck, dostawan dwora w Вгах mr, ©, 
Proszę żądać mojego katalogu głó- 
STR NAN. BEE] 

za darmo | oplatnie. 


zer | ШШШ ЇЙЇ, 


sag 


1 

iko тато. B| 

і liczce licytacya zapomocą pi- 
= |gsemnych ofert zaopatrzonych 

| marką stemplową na 1 koronę 

U @ 0 $ ua dzierżawę cegielni miejskiej 

Ы бал w Wieliczce składającej się: 

kewlio ul. Floryanaka 

ЫЕ ESI 1) z gruntu (gliny) w obszarze 

bokoje dla prrejeadnych 

jem, пзу 1 opałam od 

9 K. 40 h. i wyżej 19 


3 morgów i 1396 kw. sążni; 
[KI — CARUS? В 


Taga 1 dbęd 


1155 


2) 4 в20р, 30 m. długich, 8 m. 
szerokich krytych dachówką; 

8) budynku mieszkalnego o 4 
ubikacyach miesz., sieni i 
komorze na węgle; 

4) 1 pieca polowego, ma wy- 
sokość 1-70 m. murowa- 
nego, krytego ; 

6) 1 stndni 

[pa lat j 


єтїї 


od dnia 16 sty- 
do dnia 1 lutego 
ta pod warunkami, 
lać można w go- 

v Magi- 


Hetel Oraz- 


do 


wie, 
wywołania wynosi kwotę 
tory iąca koron rocznie 
yum, które ma być do 
",|lączone do oferty, 10 procent 
low В koron od wyż EJ ceny Wwy- 
k ШЫР i ta 
и i za 6 k wolnego 


ch i zdrowych 


омо 
апе na eposób angielski 


1998 


\затап ёш wiadrzo, 
[o każdej staoyi poczto” 
Była za zaliczkę 
g Fabryka cukrów 
tera we Lwowie. 
МШШ i innych krajach 
ii ada jako atosan 
L ‚ A przytem nad- 
ława і irożywaia, da chleba 
poran bywa używaną 
кадай TETRA 
| /ouzę żądać 
{б a | opłatale 
ho bogaty ilustrowany 
jaki cennik zawierają: 
2000 гук. dobrych i 
ich zegarków, przed- 
joiów słocych í srebr. 


bryka zagarków 


Burmistrz 


9 Fr, Aywas. 


Dyplom honarawy na wystawie 
w Krakawie 1901 r. 


W. Sznajdrowicz 


10846 - kuśnierz 
w Krakowie, Rynek, Linia A—8. 
L. 45, 1 piętra, 
nad apteką pod „Białym Онеш“, 


poleca 

PT, Puklicz, awój obficie i jedynie 

w tawary doborowe zaopatrzony 
skład i pracownię 


јако 
FUTAA damskie, ROTUNDY, 
ŻAKIETY, SAKA, PELERYNY, Boa, 
GARNITURY, FUTRA męskia 
spaeerawe | podróżne, CZAPKI 
futrznne, oraz wszelkla przybory 
w zakres ten wohodzace. 
SERDACZKI, KOŻUSZKI damakla, 
męskie | dziecięce. 
EG Zamówienia i reperacye 
fiekutecznia w jak najkrótezym 


y dostawca 
(Czechy). 
gritem 


u dozyolona lub 
fowrotemo. Bie 


Wieliczka, d. 16 grudnia 1807. 


Hotelu „Victoria“ 


nie, również przyjmuję włosowe 
roboty. 1956, 


nm ТАШ 


Fryzyer, Kraków Sławkowska 11, 


Wim węgierskie. 


czerwonej i białe, pod gwaranezą 
prawdziwa. przyjene i zdrowe, do- 
starcza w Bd-litrowych beczułkach 
kolejowych, także próbne w heazuł 

ztowyuh po 44, litra jak 


Merkury) 


Gazeta losowań 
i handlowa 
10. rocznik 


Dokładne wykazy wszyst- 
kich ciągnień 


Popularny dział handlo- 
wy i giełdowy 


Bezpłatny dodatek 
w styczniu 


Rocznik finansowy 


awigrający wykaz niepodjętych 


Prenumerata całoroczna: 
3 korony 60 hal. 


półroczna 1 kor. 80 hal, 


Adres Administr. Kraków, 
Rynek gł. 5. 


Restauracja go = 


w Krakawle, ul. Zwierzyniecka I, 8, 
polaca 1208 


obiad za 1 koronę 20 hal, 


z 4 dań a la carte. 


Oryginalne wina stołowe węgierskie 
i sustryackie. — Piwo nkoeimakie, 


zaopatrzony w ciepłe i zimne prz. 

kąski. — Dzienniki polskie i zagra- 

miczne. — Pokoje do zebrań towa- | 
rzyskich. 


czasie po cenach umiarkowanych. 


Lokal jaat otwarty do gadziny 
Т w nocy. У 


PIERWSZORZĘDNY по! 


Ј Wiśniewski & K Jedrzejowski 


Do nabycia wszędzie. 


2 fabryki Bergmanaas & Co., Drezno | Tetszhin nad hala 


jest 1 hędrie zawsze wedlug nadchodzących codziennie piam 
dziękczynnych najskutecmiejszym ка w. 


czych przeciw 


= 


Sklep w niedzielę i święta zamknięty 


LEURODERNA 


lepszą jast od pruaklej „KALODERMY* 


gładzi ręce natychmiast, nie tłuści, nio 
piecze, schnia w tej chwili, 


PALARNIA 


Liliowe mydło młeezne 


krostam i wyrsutom na twarzy, przyczyniającym аса PISZAC IO СД у ш ZEK ARTE | 
utrzymania delikatnej miękkiej skóry 1 


się do mgskania i 


Na akladzie w eonia 80 hal, za sztukę we wszystkich aptekach, 
drogueryach. parfumeryach, feyzyerniaeh i składach mydła 


Zygmunt Ślimakowski 


Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej trafiki 


Towości na Karnawał. 


Zakład pogrzebowy 
A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska I. 16, (sklep) 
Mieszkanie 1. 11. Telefon 51. 


Dla ułezamożnych daleko Idąqco natępstwa. 


WON j 


Skład i wyrób 


najlańsze źródło zakup 


Proszę uważać! Od moich instrumentów mit; 
cznych nle płaci się cła, bo wszystkie s: 
bami krajowymi. Gwarancja: W razie пе 
walenia wymlana, albo zwrot pieniędzy. 
Polecam najlepsze harmonijki ręcznie nr ЯЙ 

BA 1071 Ü Zi. W зї 


Droguerya 
Kraków, Stradom 7. 


1988 


‚ 10 fałdów, 
ош. K. 880 


61/, 
„Harmonia: Drayjaajel ludi 


„ołeca 
j można wyhrać е mojego кА КЕЙ Gwarant 

za czystą | solidną robotę, Wysyła za maliogkq ck. dostawea dworu 

Hans Konrad, Dom wysyłkowy towarów muzycznych w Br 

Nr. 638 (Czechy). 

Ilustr, wysyła każdemu darmo ! opłatni 


995 
Cenniki z przeszło 3000 


“amta: РАУ Jo TAE АТАТ CLEESE BADZ ABE DRA 


ШИШ kancznkowa i motalowa 


da farby I laku, 


Monogramy, herby, napisy, 
oraz lkia inne grawury na wszystkich 
metalach i kamieniach wykonuje szybko 

1 dokładnia 


STANISŁAW NIEMCZYK 
RYTOWNIK (graveur). 

KRAKÓW, Sukiennice Nr. 10 

(od srrony pomnika A, Mickiewicza). 

a pieczęcie ozdabne do laku, numeratory, 

kowe, guziki libcryjne z herbami, monogramy 
i herby srebrne oraz wszelkie przybory do pieczęci, jakoto: 

pudełka, farby, poduszki i t. p. 1166 

=== Zamówienia zamiejscowe odwrotną pocztą. === 


Na składzie posia 
drukarnie ka 


Steekenpferd 


stkich mydeł leczni- 


różowej cery. 658 


Największa farbiarnia | pralnia chemiczna 


założona w roku 18692 
> 


ANTONIEGO. SZAPKOWSK 
s 

s 

w Erskowia, przy ulicy Karmelickiej 1. 90 przyjmuje do farbowania, 


зү экеа 
prania, odczyszczania i wywabiania z plam wszelkie materye jedwa- 
bne, wełniane, bawelniane i mięszane, wszelkiego rodzaju ubrania 
damskie i męskie, prute i nieprute, aksamity, szale, okrycia, obicia 
z mebli, adamaazki, serwety, dysnny, koce, franki i t. d. 
Roboty wykonuję się jaknajrych!ej po cenach umiarkowanych. 
Ха prowincyę sa pobraniem posetówem. 4 


poleca 


1100. 


MAGAZYN MEBLI 


Zakład tapieersko-dekoracyjny 
KAJETANA 


DUDZIAKA 


W KRAKOWIE 
ul. Floryañska 1. 36, 


